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Ł Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 11 Października, Dowodzca Narwskiego pułku 
strzelców Jenerał-major Żukowski 2 , mianowany Dowodzcą 
b rygady  rezerwowej 4  dywizyi p iesze j;— 12 Października, 
Zostający przy Ministerstwie Spraw W ew nętrznych Jenerał- 
major Ł uzyn , mianowany W ojennym G u b ern a to rem  m ią i 
Kurska i Kurskim, Cywilnym G uberna to rem , z pozostaniem 
w orszaku J. C. M o ś c i ;  O ber - Kwatermistrz  Kaukazskiego 
korpusu, J e n e r a ł -m a jo r  Broniewski 3 , zaliczony został do 
tegoż korpusu i do Armii; Dywizyjny Kwatermistrz 21 dy­
wizyi pieszej Pułkownik Stiszynski, Zawiadującym Sztabem 
Naczelnika Czarnomorskiej nadbrzeżnej linii, na miejsce P u ł ­
kownika Karlhofa , a len ostatni Ober-Kwatermistrzem K au­
kazskiego Oddzielnego korpusu; liczący się w A rmii,  De- 
iu rn y  Szlab-Oficer 6-go korpusu piechoty, Pułkownik Gin- 
towtt, zostającym dla poleceń szczególnych przy Naczelniku 
wszystkich pieszy ch rezerwowych i zapasowych wojsk Armii.

—  Przez Dodatek do Rozkazu dziennego z dnia 12  P aź­
dziernika, N. C e s a r z  J m ć , otrzymawszy od Jenerał - Adju- 
lanta Xięcia Mienszikowa doniesienie o uiezachwiane'm męzt- 
wie, wzorowej wytrwałości i zaszczytne'm samozaprzaniu, 
k tórem i się odznaczyły wszystkie lądowe i morskie wojska, 
składające załogę Sewastopola, podczas bombardowania tego 
miasta przez Anglo • francuzów w dniach 5  i 6  bieżącego 
Października, oświadcza szczerą, serdeczną wdzięczność wszyst­
kim, te wojska składającym, od Jenerała do żołnierza, za 
świetne ich czyny oręża, któremi doskonale usprawiedliwili 
M o n a r s z ą  w  nich ufność. C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy zosta­
wać w przekonaniu, że i nn przyszłość nie przestaną odzna­

czać się chlubnem męzlwem i wszystkiemi przymiotami, 
odznaczającetni prawych synów Rossyi.

—  Przez Rozkazy dzienne. C e s a r s k i e  w Wydziale służby 
Cvwilnej, z dnia 6  Października, zatwierdzeni zostają  na 
urzędach, obrani pfzez Szlachtę: Marszałek powiatowy Bo- 
rysowski, dymissyon. w 1858  roku  z korpusu  Ż andarm ów  
z rangą Majora Czudowskij Niezmienny Członek Kijowskiej 
G ubern .  Kommisyi Żyw ności,  Kollegijalny Rejestrator W il­
czyński^ z uwolnieniem z Kancellaryi Naczelnika gubernii, 

któicj .zostawał jako  Urzędnik kancellaryjny; —  Podniesieni 
zostają, za odznaczenie się, do rang: R a d z c y  U o n o r o w e g o ,  
pełniący obowiązek Kontrolera dochodów niestałych w obwo­
dzie Tomaszewskim (gub. Lubelskiej) Sekretarz  Kollegijalny 
Kością , ze starsz. od 1 Września 1846  roku; S e k r e t a r z a  
K o l l e g i j a l n e g o ,  Urzędnik nadetalowy Kancellaryi Sekreta- 
ryatu  Stanu Królestwa Polskiego, Sekretarz Gubernijalny h r a ­
bia Tyszkiew icz, ze starsz. od dnia 2 6  Lipca 1853 roku; —  
Urzędnik dla pisma Kancellaryi Namiestnika Królestwa, Se­
kre tarz  Kollegijalny hrab ia  von Hutten-Czapski, otrzymuje 
dymissyą dla słabości zdrowia, z rangą  Radzcy Honoro­
wego; —  7 Października, Zatwierdzeni zostają na urzędach, 
obrani przez Szlachtę: Marszałkowie powiatów gubernii Ki­
jowskiej: (dotychczasowi) Wasilkowskiego Pułkownik Gudim- 
Lewkowicz;  Assesorowie Kollegijalni: Zwinogrodzkiego Pro- 
topopow i Czehryńskiego Borozdin , Kaniowskiego niemający 
rangi Komarowicz- (nowoobrani), Assesorowie Kollegijalni: 
Kijowskiego Poniatowski i Berdyczewskiego Morgulec, Ra- 
domyślskiego Rejestrator Kolleg. Bielicki; —  Kuratorowie 
zapasowych magazynów zboża w powiatach gubernii Kijow­
skiej: Berdyczowskim Kolleg. Rejestrator Dąmbski i niema­
jący rang: Żurawski i Zaleski 2 , Kijowskiego Gurkowski i 
Zaleski 1 , Lipowieckiego Borman i W rzeszcz , Zwienigrodz- 
kiego Balowicz, Humańskiego Z alutyński i Kowelskiego
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(gub . W ołyńskiej) G rodziński• —  Zostający przy K ijowskim  
Rządzie G ubern ija lnym  K andydatem  do u rzędu , Kollegijalny 
R ejestra to r M anzała , m ianow any C zerkaskim  Spraw nikiem  
Ziem skim ; —  dym issyonow any Radzca H onorow y Houwaldt, 
zostaje na now o przyjęty do złużby na Pom ocnika Sekre­
tarza K ancellaryi W ileńskiego W ojennego, G rodzieńskiego, 
M ińskiego i K ow ieńskiego Jenera ł-G ubernato ra .D  o

—  Przez D yplom ata C e s a r s k i e  mianowani kaw aleram i 
o rd e ru  Ś w . W ło d z im ie r z a  2  k la s s y ,  2 9  W rześn ia , Na­
czelnik 5 lekkiej dywizyi jazdy, Jenerał-porucznik von Fisch- 
bach;  3  Października, Jenerałow ie-porueznicy, Naczelnicy dy- 
w izyj: 1 -ej pieszej von Reilern 1 i 2-ej pieszej Dowbyszew, 
8  Październ ika, Radżcy T a jn i, G ubernijalni M arszalkowie 
Szlachtv: S .-P etersbursk i Potiemkin  i  Moskiewski Czertkow.

J

T U Ł A , 2  Października. JJ. CC. W y s o k o ś c i  W  W . X i ą - 

ż ę t a  M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i c z  i M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z , 

3 0  W rześnia, o godzinie piątej rano  raczyli szczęśliwie prze­
jechać  przez T u łę ,  trak tem  z Moskwy do m iasta O dessy.

N O W IN Y  Z  K R Y M U .
\  i

* •

W  uzupełnieniu udzielonych juz; w iadomości o czynno­
ściach, * k tó re  Zaszły pod Sew astopolem  w dniach 3  i 6  P aź­
dziernika, Jenerał-A djutant X ią ię  M ienszikow , z dnia 8  te­
goż m . w ieczorem , donosi, że poruszenie dokonane w dniu 
6  tegoż m . przez oddział Jenerał-m ajora Siemiakina  w tył 
nieprzyjaciela, od wsi C zorgun, osiągnęło cel swój, spowo­
dowawszy go do  oddzielenia ku tej stronie, 7^Października, 
części sił swoich ku wsi K om ary . W szakże, po wejściu do 
lej wsi, w ojska nieprzyjacielskie nic przeciw nam  nie przed­
siębrały .

7  i 8  Października bom bardow anie Sew astopola m iało 
miejsce wyłącznie ze strony lądu , (z pięciu . angielskich i 
czterech francuzkich bateryj), ale kanonada nie była ju ż  do 
tyła natężona jak  w pierwszym dniu i w arow niom  naszym 
m ało  istotnej wyrządziła szkody. S tra ta  nasza, 7  Paździer­
nika wyniosła 4 9  zabitych i 168 rannych , (w lej liczbie trzech 

oficerów).
O liczbie ubyłych  z naszych szeregów w dniu 8  Paź­

dziernika X iążę ‘M ienszikow , w chwili wysłania doniesienia, 
jeszcze nie m iał szczegółowych wiadomości.

T egoż 8 Października z Sew astopola zauw ażano, że na 
frańcuzkiej b a te ry i, zbudow anej pod rozwalinami dawnego 
Chersonezu, wyleciał na powietrze skład p ro ch u , poeze'm 
taż balerya  ucichła.

W  obu dniach 7 i 8  Października sprzym ierzona eskadra 
w bom bardow aniu Sewastopola nie b ra ła  udziału. ( R. I .)

II.

W  doniesieniu Jenerał - A djutants Xięcia M iśnfzikówa z 
dnia 11-(23) Października Zawarte są  następujące dodatkow e

wiadomości o działaniach, jakie zaszły 8  tegoż miesiąca pod 
Sewastopolem.

Jenerał-m ajor Siemiakin ponowił w  tym  dniu  zaczepne 
poruszenie od wsi C zorgun ku lewej stronie rzeki Czornej, 
skierowawszy dwie kolum ny ku  wsi K om ary i ku niewiel­
kiem u fortow i, k tó ry , w bliskości tej wsi, został wzniesiony 
przez nieprzyjaciela. —  Znalazłszy oba te punkta przez niego 
opuszczonem i, nasz oddział, za nadejściem  nocy, w rócił na 
daw ne swe miejsce. Następnie wojska angielskie znowu były 
posunięte ku wsi K om ary, wszczęły ręczny i arm atn i ogień 
na wzgórza, k tó re  ju ż  były przez nas opuszczone, i nic wię­
cej nie przedsiębrały.

W  nocy z 8  na 9  Października, z Sewastopola wysłane 
były oddziały ochotników na nieprzyjacielskie baterye. Jeden 
z tych oddziałów, złożony z pięciu oficerów i 27  żołnierzy (*), 
w padł na francuzkie transzeje, zagwoździł 8  moździerzy i 
11 dział, i pozbawiwszy tym  sposobem  b a te ry ą  możności 
działania nazajutrz, w rócił do m iasta. T a skuteczna wycieczka, 
k tóra  rozszerzyła powszechną trw ogę w nieprzyjacielskim 
obozie, kosztowała nas 2  poległych oficerów (Lejtnant 
Troicki i Miczman xiążę P utiatin ) i jednego m ajtka. Inne 
kom endy wszędzie spotkały czujną ze strony nieprzyjaciela 
baczność i w róciły straciwszy 12 rannych żołnierzy.

W  ogólności przy bom bardow aniu  8  Października zabito 
nam  50  ludzi, (w tej liczbie 3  oficerów), i raniono 197 (ofi­
cerów  5).

9  i 10 Października bom bardow anie Sewastopola z nie­
przyjacielskich oblężnych batery j nie ustaw ało , ale zrządzone 
w naszych w arow niach szkody, były , jak  dotąd, m ałej wagi, 
i rów nież niezwłocznie napraw iane , tak iż ogień nie ucichł 
z żadnego z naszych bastjonów . S trata  nasza 9  Października 
wyniosła 3 0  zabitych (1 oficer) i 160  ranionych (3  oficerów); 
s tra ta  zaś 10 Października nie jest jeszcze obliczona.

W  nocy z 9  na 10, jedna z naszych pikiet, złożona z 8 
ludzi, zauważy wszy zbliżający się angielski patro l ze 4 0  ludzi, 
śm iało rzuciła się na nieprzyjaciela, rozproszyła go i wzięła 
do niewoli dowodzącego patro lem , K apitana gw ardyi, lorda 
Dunkeln , (syna lorda C lanricarde).

Ze strony m orza nieprzyjaciel znowu nic nie przedsiębrał.

Pod Eupatoryą* działania ograniczały się w ym ianą strza­
łów między naszemi u łańskiem i i kozackiemi aw anposlam i

(*) Lejtnant Tro ick i, Miczhian xiążę' P u tia t in ,  Porucznicy* Miń­
skiego pułku Sliepanow  i  Białostockiego Skorodum ow , Korpnsn 
Sterniko'w flolly Chorąży C ze tyrkin , 35-go ekwipaźn floty Kwater­
mistrze: Teodor K ołom icjcc, Grzegorz K o w a lczyk , Partheniusz Ziń- 
kowslii, Grzegorz P a w low , majtkowie: Sergiusz Gerasim ow, Pioir 
M isiewicz, Damian Sze ta łow , Nicefor Jegorow , Terencyusz Judin, 

' Bazyli K ow crn iuk, Maxym Tiszczenko, Piotr Abramów, Jan  Łogwi- 
hienko, Emiljan Z esa n , Gabryel N aum ienko , Po tap Onielczcnko, 
Makary Tim oflejcw , Trofim Sicrosztanow , Maxym C zyniony, Gor- 
dej D m itije w ,  Jerem i Iio rn ie jenko , Joachim Antonow, Ambroży 
■Butów, Leonly S te lm a szeh ko , Jan  Stiepanow , Jozef Frankow ski 
4 Koch JYacuk.
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* nieprzyjacielskiemu party am i, które kusiły się wychodzić 
z miasta. —• 8  Października wyzwani na ochotnika, z pułku 
Ułanów J. C. W y s o k o ś c i  W . X. K a t a r z y n y  M i c h a ł o w n y  

Porucznik Goriaczew i Kornet Bohomolec z 20  ułanami i 
kilku kozakami, korzystając z m gły, podjechali ku samej 
Eupatoryi, wrąhali się w tłum  tatarów , który stał przed 
m urem  miejskim, położyli 12 na miejscu, dwóch wzięli w 
w niewolą, wielu poranili i na karkach uciekających wpadli 
do miasta; na rogatce zakłóli trzech stojących na warcie 
francuzkicli żołnierzy z piechoty i kiedy w mieście powstała 
powszechna trwoga, cofnęli się na powrot, zabrawszy prze- 

,szło 1000 sztuk bydła, owiec i koni.
W  tym  podjezdzie tylko Kornet Bohomolec został lekko 

raniony piką.

Ogląd działań wojennych w  liry m ie .
i .

W  ciągu miesiąca W rześnia.
Dziennik działań wojennych w Krym ie, odebrany od Je­

nerał - Adjutanta Xięcia M ienszikowa , zawiera w sobie na­
stępny zbiorowy rys wypadków, które tam zaszły od 1 
Września po 1 Października.

1 Wrześnią, za odebraniem pierwszej wiadomości o zja­
wieniu się licznej flotty nieprzyjacielskiej w widoku przylądka 
Lukullus, Jenerał-Adjutant Xiążę M ienszikow  wydał rozpo­
rządzenie o skoncentrowaniu nad rzeką Almą dowodzonych 
przez niego wojsk; podczas kiedy te wojska ściągały się z 
różnych stron półwyspu, na obraną pozycyą, znaczne sprzy­
mierzone siły, złożone z wojsk angielskich, francuzkich i tu­
reckich, dokonały 2  Września wylądowanie pod Słonemi je­
ziorami, na południe od Eupatoryi i stanąwszy tam  obozem, 
nic, w ciągu kilku dni nie przedsiębrały.

Dopiero 7 Września nieprzyjaciel uczynił silny rekonesans 
ku rzece Almie. Na jego spotkanie były wysłane 2-ga bry­
gada 17-ej pieszej, 2-ga brygada 6-ej lekkiej dywizyi jazdy 
i 9  secin kozaków, z konną Dońską baleryą. Po nieznaczą- 
cekn wzajemnem ostrzelaniu się, nieprzyjaciel odstąpił ku 
rzece Bujnak, a nasze przodowe wojska, jak przedte'm, roz­
mieściły się na ogólnej bojowej pozycyi za rzeką Almą.

Nazajutrz, 8 go, nieprzyjaciel całą swoją siłą altakował tę 
pozycyą (*). Po uporczywej walce wojska nasze były zmu­
szone ustąpić przed liczebną przewagą przeciwnika i odeszły 
za rzekę Kaczę. Sprzymierzeńcy prawie nie ścigali ich, po­
niósłszy w bitwie bardzo znaczną stratę.

Ażeby dać wojskom naszym czas obmodz się, a szczegól­
niej uzupełnić swoje ładunki i zapasy, Xiążę Mienszikow , 
9  W rześnia odprowadził je przez Inkermański most na po­
łudniową stronę Sewastopola i zostawał lam przez dni trzy. 
Przez ten czas nieprzyjaciel przeszedł po-nad Kaczą i Bel- 
bek. Posłana 11 Września na północną stronę przednia

(*) O pisanie sp raw y  n ad  Almą um ieszczone by ło  w  przeszłym  jNs 

T y g odn ika .

straż Jenerał - porucznika Kirjakow a, spotkała znaczne siły 
sprzymierzeńców i przeto odeszła ku Inkermanowi.

12 W rześnia X iążę Mienszikow  widząc, że nieprzyjaciel 
może stanąć na komunikacyach jego z wnętrzem Cesarstwa, 
postanowił uprzedzić tak niekorzystny wypadek i przedsię- 
wziął nader śmiałe i biegłe poruszenie. Pozostawiwszy w 
Sewastopolu tylko 6  rezerwowych bataljonów i wysadzone z 
flotty morskie komendy, z większą częścią swoich sił* oraz 
całemi bagażami i parkiem, wystąpił wieczorem z miasta, 
przeszedł przez rzeczkę Czornaja, pociągnął pod górę przy 
fermie Mackenzie, i, idąc noc całą , stanął szczęśliwie nad 
rzeką Belbek. Przebywszy dobę ponad tą  rzeką, pod wsią 
O tarkoj, Xiążę Mienszikow , 14 Września pozostawił tam  
przednią straż Jenerał - majora Zabokrycldego , z głównemi 
zaś siłami ciągnął dalej do rzeki Kaczy i rozłożył się o 
wiorst 4 przed Bachczysarajem. W  te'm położeniu oczeki­
wał podwozu zapasów z Symferopola i posiłków, dążących 
tak od Perekopu, jak i z Jenerałem Chomutow z Kerczu. 
Za ich przybyciem Xiążę Mienszikow  zamierzył nieprzyja­
ciela, który stał na wzgórzach przed fortem północnym, atta- 
kować ze skrzydła i z tyłu.

Ale w tym samym czasie, kiedy Piuskie wojska dokony­
wały swój skrzydłowy pochód od Sewastopola ku Bachczi- 
sarajowi, nieprzyjaciel skierował się, też skrzydłowym m ar­
szem, z północnej strony Sewastopolskiej buchty, na połud­
niową. 15 Września rano,, przodowe angielskie wojska, zbli­
żywszy się do fermy Mackenzie,.zachwyciły tam  niespodzia­
nie ogon Ruskich bagażów i odbiły kilka spóźnionych par­
kowych furmanek. Sprzymierzeńcy posuwali się dalej drogą 
ku Balaklawie i z pomocą swojej flotty, zajęły to miasteczko 
pomimo bohaterskiego, ale daremnego oporu nielicznej ko­
mendy Balaklawskiego Greckiego bataljonu. Pozyskawszy tym  
sposobem nowy punkt oporu nad brzegiem morza, nieprzy­
jacielskie siły rozłożyły się na przestrzeni między rzeczką 
Czornaja i przylądkiem Chersonezskim, zaczęły fortyfikować 
Balaklawę, sprowadzać z okrętów oblężną artylleryą i cię­
żary i następnie wszczęły transzejowe roboty naprzeciw po­
łudniowych warowni Sewastopola.

Xiążę Mienszikow  dowiedziawszy się o przejściu nieprzy- 
jaciela, 16 Września przybył nad Belbek i na drugi dzień 
rozłożył się z głównym swoim oddziałem między tą rzeką 
i Sewastopolską buchtą, zajął zjazd do Inkerman przednią 
strażą Jenerał-majora Żabokryckiego. Część wojsk była wpro­
wadzona do samego Sewastopolu dla wzmocnienia jego gar­
nizonu; wszelkie środki przedsięwzięto ku dzielnej obronie 
m iasta, zaś dla przecięcia nieprzyjacielowi przystępu do 
buchty, u wejścia do niej zatopiono kilka starych statków.

Tymczasem spodziewane posiłki z Kercza i Perekopu stop­
niowo przyłączały się do czynnego oddziału i pozwoliły 
wzmocnić jeszcze załogę Sewastopola. Zborna brygada rezer­
wowej lekkiej dywizyi jazdy Jencrał-porucznika Ryżowa, roz­
łożyła się ponad Kaczą, dla ochrony komunikacyj oddziału 
z Symferopolem; od niej też posyłane były lekkie oddziały
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w góry , ku wsi C zorgun, nad  rzekę Czornaja i ku  Bajdar- 
skiej dolinie.

2 2  W rześnia Jenera ł-m ajo r Krasnow b y ł w ysłany na re ­
konesans ku  E u p a to ry i, z 8  secinami D ońskich kozackich 
pułków  61 i 67  i przyw iózł w iadom ość, że m iasto
to  postawione zostało na obronnej stopie, zajęte garnizonem  
z tu rków , arabów  i 1000  anglo - francuzkich w ojsk , a od 
m orza p rzykry te  eskad rą . Kozacy, w lym  podjezdzie, odbili 
bydło , pędzone do E upato ry i z przyległych w si, dla zab ra­
nia na okrę ty .

Z  drugiej strony, lekki oddział Jenerał-m ajo ra Timofie- 
jew a , złożony z dw óch szw adronów  regularnej jazdy, 2  se- 
cin kozaków , przy 2  gó rnych  działach, w ypraw iony b y ł ku 
Bajdarskiej dolinie, w lym  celu , izby przeszkodzić nieprzyja­
cielowi zabierania tam  zapasów , a szczególniej bydła i fu ­
rażu . O d tej chwili sprzym ierzeńcy zaczęli już posyłać po 
fu raż  m ałe  tylko partye  ku rzeczce Czornoj, ale w prędce i 
tam  przystęp im by ł zagrodzony.

T egoż 2 2  W rześnia, część wojsk anglo-francuzkicn, przy­
bywszy do Jałty  na 10 statkach parow ych, w ysiadła na brzeg, 
w ciągu  przeszło doby rabow ała  miasto i pobliskie posia­
dłości, w tej liczbie M assandrę i L iw adyą, a 2 4  W rześnia 
opuściwszy splądrow aną okolicę, w róciła do Balaklawy.

Dla obejrzenia nieprzyjacielskiego rozmieszczenia się mię­
dzy Sew astopolem  i B alaklaw ą, 2 5  W rześnia posunięta była 
ku  Czornoj rzeczce jazda nasza, pod dowództwem Jenerał- 
porucznika Ryżowa. O świcie, 2  b rygada 6  lekkiej dywizyi 
jazdy  przeszła przez rzeczkę, podjęła się na wyniosłości le­
w ego jej b rzegu , odpędziła  stojące, tam  Angielskie prz5v..its 
czaty i szczęśliwie w róciła za rzeczkę Czornaja. W  tej wy­
cieczce G w ardvjski K rym sko - T atarsk i półszwadron zdjął 
A ngielską pikietę dragonów  G w ardyi.

Następnie, większa część jazdy, k tóra  się dostała pod ogól­
ne dow odztw o Jenerał-porucznika Ryżowa, dla dogodniejsze­
go  wyżywienia jej, została odprow adzona na dawne miejsce 
po nad rzekę Kaczę, obserw ując jednym  pułkiem  brzeg m or­
ski między Kaczą i Almą. Prócz teg o , praw ie codziennie 
kom enderow ane były niewielkie ruchom e oddziały na pod­
jazdy w ty ł nieprzyjacielow i, od strony Czornej rzeczki i 
Bajdarskiej doliny.

T e  wycieczki, zagrażając kom m unikaeyom  nieprzyjaciela 
z B alak law ą, odciągały u w ag ę ' jego od oblężnych robot, 
przedsiębranych przeciw w arow niom  Sew astopolskim  z po­
łudniow ej strony. T ranszeje , założone w dwóch miejscach, 
bardziej nalewo przez francuzów, a bardziej napraw o przez 
anglików, ale w dość znacznej od naszych w arowni odległo­
ści, posuw ały się nader opieszale. W szystko co w ciągu 
nocy nieprzyjaciel zdołał urządzać, z pom ocą przywiezionych 
faszyn i worów z ziem ią, było zrana niszczone celnemi wy­
strzałam i naszej fortecznej artylleryi. Co nocy , w ysyłani z 
m iasta ochotnicy i m ałe  oddziały, niepokoiły nieprzyjaciela 
i w yrządzały m u znaczne szkody.

2 8  W rześnia, Naczelnik przedniej s tra ż y , J e n e ra ł-m a jo r

Zabokrycki, zauw ażywszy, że nieprzyjaciel zaczął budow ać 
ba te ryą  ponad Inkerm ańsk im  zjazdem , w bliskości kopalni 
kam ienia , um ieścił w Inkerm ańsk ich  rozwalinach sztucerni* 
ków , którzy trafnem i w ystrzałam i niezwłocznie zmusili oble­
gających do wycofania się. W  nocy i nazajutrz, nieprzyjaciel 
pnkilkakroć usiłow ał ponawiać tę robotę , ale za każdy m ra­
zem b y ł odpędzony skuteczne'm działaniem naszych szlucer- 
ników i bateryj.

O d 2 4  W rześnia zaczęły stopniowo przechodzić przez Pe- 
rekop  części w ojsk, posłane na odsiecz K rym ow i z Odessy 
i Bessarabii. Rezerw owa dywizya u łanów , skierow ana ud 
P erekopu  ku E upato ry i, dla obserw ow ania znajdujących się 
tam  wojsk nieprzyjacielskich, zbliżyła się do tego m iasta 30 
W rześnia. Przednie jej części, spotkane od tłum ów  arabskiej 
i tatarskiej konnicy, po m ałoznaczącem  strzelaniu, wpędziły 
je  do m iasta. O d tej chwili E u p a to ry a  jest całkiem  osaczona 
naszą jazdą ze strony lądu  i nieprzyjaciel pozbawiony wszel­
kiej możności, otrzym yw ania zapasów z okolicznych ta ta r­
skich wiosek.

II.

Od 1 po 6  Października.

1 Października Jencrał-adjutant X iążę Mienszikow, w celu 
zagrożenia kom m unikaeyom  nieprzyjaciela z Balaklawą, wy­
dał rozporządzenie ku zajęciu częścią naszej piechoty, wsi 
C zorgun , w dolinie Czornej rzeczki. Skierowany ku tem u 
punktow i oddział, stopniowo b y ł pom nażany (w dniach 4  
i 5) nowoprzyby wającemi wojskami i oddany pod zwierzch­
nictwo Dowodzcy 1 brygady 12 dywizyi pieszej, Jenerał- 
m ajora Siemiakina.

Zarazem  w ysłana została na B ajdarską dolinę część jazdy, 
k tó ra , za pom ocą rozjazdów i ruchom ych oddziałów, weszła 
w związek z wojskam i, zajm ującem i C zorgun. Rozstaw ione 
wzdłuż Czornej rzeczki aw anposty nasze ostrzeliwały się od 
czasu do czasu z nieprzyjacielem i niedopuszczały go do 
wodopoju.

W  rozmieszczeniu głów nych nieprzyjacielskich sił przed 
Sew astopolem  zauw ażano, od 2  Października, że on wzmac­
niał swoje praw e skrzydło i w yprow adzał ukośne transzeje 
na przeciw M ałaehowej baszty. Działanie naszej fortecznej 
artylleryi nieprzestawało opóźniać oblężne jego roboty; wszak­
że w nocy z 4  na 5  Października udało  m u się nakoniec 
przerżnąć w swoich transzejaeh strzelnice, (am brazury) i 
ustaw ić znaczną liczbę dział. Od rana zaś 5  Października, 
wszczął on na całej swojej linii silny ogień do Sewastopol- 
skich w arowni.

(Szczegóły dwudniow ego bom bardow ania zawai te w trzech 
doniesieniach Jenerał-adjutanta Xięcia Mienszikow a, umiesz­
czone były  w przeszłym N g Tygodnika.)

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 13 Października pozost. chorych  2 2 —  

w ciągu dobv zachorow . 3  —  wyzdr. 0 —  u m arło  3  —  po 
14 Października pozostało chorych 22 .

\
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W  ciągu doby zachor. 3  —  wyzdr. 0  — um arło 0  —  
po 15 Października pozostało chorych 25 .

W  ciągu doby zachor. 5  —  wyzdr. 4  —  um arł 1 —  
po 16 Października pozostało chorych 2 5 .

W IA D O M O ŚC I  Z A G R A N I C Z N E .
T U H C Y A .

Piszą w Z e it\  ze wojska tureckie nieprzestają koncentro­
wać się między Maczin i okolicą, położoną naprzeciw Brai- 
lowa. Jest mowa o obozie od 2 0 ,0 0 0  ludzi, który lam bę­
dzie założony. Otner-pasza miał przybyć do Braila 2 0  Paź­

dziernika.
—  Freudenblutt daje nowiny z Bucharestu 8  Paździer­

nika, Ornet-pasza posuwa forsowanym marszem wojska do 
Dobrudży; część ich już tam przybyła. Te wojska składają 
się z dy wizy i rezerwowej Ferika Izmaela-paszy, około 10 ,000  
ludzi, z ordu rumelijskiego pod Tassum-pasza, z ordu pod 
Hassan-paszą i nakoniec z nowej gwardyi tureckiej pod Fe- 
rikiem Acbmet-paszą, składającej przednią straż, za którą 
idą dwie brygady jazdy, dowodzonej przez Mehemet i Mas- 
sar-paszę. Korpus obserwacyjny w Dobrudży, posunął się 
ju ż  ku D unajow i.  Twierdzą zawsze że lord Raglan nalega 
na Omera-paszę, iżby de można przyśpieszał swe działania.

  Presse (Wiedeńska) donosi, że Arif-effendi, Poseł tu­
recki, udzielił Gabinetowi Austryackiemu plan przyszłych 

I  działań zaczepnych. Qmera-paszy przeciw Bessarabii i że hra- 
f  bia Coronini, Dowodzący wojskami austryaekiemi w Xięzt- 

wach, odebrał rozkaz rozmieszczenia swoich wojsk w taki 
sposób, iżbv me zawadzały działaniom Generalissimusa tu­
reckiego. Wiadomo, że Galalz i Braila, stanowiące główną  
oś tych obrotów, będą wprędce zajęte przez siły tureckie.

  Podług Gazety Pocztowej wtargnienie do Bessarabii
turków nastąpi z d w ó c h  punktów razem, mianowicie od Ga- 

latz i od Dobrudży.
  Piszą z Galatz, 7 Października (mówi Z eil), że wojska

mają przybyć z Francyi, w pierwszych dniach Listopada, 
wprost do Soliny, dla popierania ztamląd działań Omera- 

paszy.
  Donoszą z Warny', 10 Października, ze Omer - pasza

posłał przez jednego ze swoich adjutantow plany swoich 
działań przeciw Bessarabii lordowi Raglan i czeka tylko na 
odpowiedź, dla rozpoczęcia kroków wojennych.

  Gazeta Augsburska, podług swoich korrespondencyj
z Bucharestu, 5  Października, zwraca uwagę na tę okolicz­
ność, że ani Derwisz-pasza, ani nikt z urzędników ani ofi­
cerów tureckich, nie b y ł na przyjęciu w te'm mieście Xięcia 
Stirbeya; wiadomo, że Omer-pasza uniknął też spotkania z 
X ięciem , wyjechawszy z Bucharestu, jakoby dla oglądu 
wojsk. —  Konsul jeneralny Austryacki w Wałachii, P . de 
Laurin, 4  Października wrócił do Bucharestu.

—  Donoszą z Sarajewo 8  Października, że Gubernator 
Bosnii, Derwisz-pasza, odebrał rozkaz wyruszenia ze wszyst- 
kiemi siłami swojemi na Dobniak, dla poparcia działali Abdi- 
paszy. W iadomo, że wojska tureckie koncentrują się na gra­
nicy M ontenegro, dla przeszkodzenia wycieczkom goralów  
do ościennych prowincvj tureckich.

—  Listy z Trebizondu donoszą, 1 Października, że cztery 
okręty linijowe tureckin ppwiozły ztamtąd do Suchum-Kale 
i Czuruk-su wojska posiłkowe, pod dowództwem Emira-effen- 
di, Mustafy-paszy, Bou-Mazy i kapitana Mauduit.

—  Depesze z Triestu dają do Gazety Belgijskiej wiado­
mości o armii tureckiej w Azy i. Ta armija zostaje w nie- 
czynności, oczekując na przybycie nowego swego Dowodzcy 
Izmaila-pasz.v, który, jak wiadomo, był zatrzymany chorobą  
w Konstantynopolu. Teraz powrócił do zdrowia i jest na 

wyjezdnem do Armii. (P> P-)

A N G L I J A .
LONDYN, 19 Października. Decyzyą Królowej Jmci, wy­

daną w Radzie Tajnej, Parlament został odroczony od dnia 

dzisiejszego, do 16 Listopada.
—  Część sił morskich angielskich, wracających z Bałtyku, 

będzie posłana ku wyspom Antyłskim i M orning Herald 
daje do zrozumienia, że celem tego rozporządzenia jest prze­
szkodzenie, iżby Stany Zjednoczone, korzystając ze zbiegu 
okoliczności, nie wykonały dawnych swych zamiarów na Kubę.

  Pokazuje się z korrespondencyj gazety Tim es, ze ranni
i chorzv wojsk angielskich na W schodzie, cierpią wielki nie­
dostatek chirurgów i posługi; braknie nawet szarpij i ban­
d a ż ó w ,  a to nietylko na placu bitwy, ale i w samych laza­
retach w Konstanty nopolu. Przerażające są szczegóły o cier­
pieniach tych nieszczęśliwych, podczas przewożenia ich z pod 
Almy do Stam bułu na okrętach the Falcain  i Colombo, 
szczególniej na tym ostatnim, na który zwalono rannych 27  
oficerów, 4 2 2  żołnierzy i 104 rossyan. Aa towszj'stko było  

tylko czterech chirurgów.

■.Francuzi, (mówi jeden z korrespondentów), moją niepo­
równaną nad nami wyższość w tym względzie; liczba ch i­
rurgów jest u nich daleko większa, a polem mają oni Sio­
stry Miłosierdzia, które przybyły z Francji w wielkiej licz­
bie... Inny korrespondent pisze o nich co następuje: ..Cho­
dziłem oglądać lazaret franeuzki w Medżidje, niemasz ani 
w Paryżu ani w Londynie lepiej urządzonego zakładu. W i­
działem lam do 4 ,0 0 0  łóżek żelaznych, opatrzonych w m a­
terace, kołdry, poduszki i t. p. Siostry Miłosierdzia, krzą­
tające się we wszystkich kierunkach, lub nachylone nad łó ż­
kami chorych, jak anioły-stróże, podają im wraz z lekarst­
wami, słowa pociechy i zachęty. Anglicy okazują największe 
uszanowanie i uwielbienie dla Sióstr Miłosierdzia; sami nie- 
mając tylko męzczyzn dla dozorowania chorych i rannych.■> 

Rząd Angielski powziął nieszczęśliwą myśl dla zaradzenia 
temu niedostatkowi. Jest w Londynie dom Przytułku wete­
ranów, cóś nakształ hotelu Inwalidów, mianowicie Holci
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Chelsea. Chciano upożytecznić tych  s ta ry ch , w ysłużonych 
żołnierzy, i  posłano pew ną ich liczbę z A rm iją, na posłu­
gaczy lazaretow ych i dla dozoru chorych  i rannych . N aprzód 
wielu w ym arło , a pozostali są  tak  słabi, ze sam i potrzebują 
b y ć  opatryw ani, tak , i i  zam iast przyniesienia innym pom ocy, 
stali sig praw dziw ym  ciężarem .

—  W  korrespondencyi z Rewia do gazety Times, z dnia 
1 0  Października piszą: "Dwanaście okrętów  linijowych ś ru ­
bow ych odpłyną do L edsund, jak  tylko stan pogody pozwoli 
im  opuścić odnogę F inlandską; do Anglii zaś w rócą w po­
łow ie L istopada. D la blokow ania zaś portów  nieprzyjaciel­
skich pozostaną: 1’Imperieuse od 5 0 , Euryalus od 50 , Arro­
gant od 46 , la Magicienna od 16 , the Desperate' od 8 , the 
Basilisk od 6 , Bulldog od 6 , Dragon od 6  i trzy inne 
statki parow e. Dowodztwo tej eskadrylli oddane będzie ka­
pitanowi W atson, z fregaty  VImperieuse i jak  skoro lody 
nie pozwolą tym  okrętom  dłużej zostaw ać, odejdą one na 
zim owe stanowisko do K iel, lub  innego neutralnego  portu . 
Amphion k rąży  jeszcze przed M emlem a Leopard, na któ­
ry m  jest kon tr-adm ira ł M artin, w  odnodze Botnijskiej.

—  W  tej chwili bu d u ją  sig w Blaekwall ogrom nej wiel­
kości pływ ające b a te ry e , przeznaczone do przyszłej kam pa­
nii na m orzu Baltyckiem .

—  W przód  nim nakazane będzie budow anie dalszych 
szalup kanonjerskich od 2 1 0  tonn, siły 6 0  koni, Adtnirali- 
cya postanow iła poddać pierwszą z nich nazw aną Pelter, 
pod najtrudniejsze p róby . Pelter posłany będzie na kanał 
la  M anche, dla dokonania tam  rozm aitych ćwiczeń; jest to 
w łaśnie pora bu rz  i najcięższej żeglugi na tym  kanale. Je­
żeli ta próba powiedzie sig, w tedy inne lego rodzaju statki 
zaczną się budow ać.

—  P od ług  Nowej Gazety P ruskiej, zaniechanie wszelkiego 
na ten rok  a ltaku  fortec rossyjskich na Baltyckie'm m orzu, 
uchw alone było w skutek Rady wojennej, k tóra  się odbyła 
n a sprzym ierzonej Qocie. S ir N apier b y ł za te'm, iżby przed 
zam knięciem  kam panii, attakow ać Helsingfors; z korrespon- 
dencyj o te'm z Londynem  i P a ry żem , w yniknął ten stan 
niepewności, k tóry  daw ał sig widzieć w poruszeniach flotty, 
dopokąd ostatecznie nie zgodzono sig, iż nic przedsięwziętem 
nie będzie. S łychać, że w rapo rtach  dowodzców flolt w yraź­
nie powiedziano, że sprzym ierzeńcy nie powinni rachow ać 
na żadne sym patye ze strony ludności Finlandskiej.

( J. de S.-P.J
F R A N C Y A .

PA R Y Ż , 19 Października. M arszałek - M inister W ojny 
.odebrał od G łów nodowodzącego A rm iją W schodnią depesze 
z dnia 3  Października.

Nic nowego nie było zaszło od zajęcia Balakławy. O bie 
arm ije usadow iły się w w ybornej pozycyi; arm ija angielska 
zaopatru je  sig w żyw ność i m ateryały  z Balakławy, arm ija 
zaś francuzka, z dw óch m ałych odnog, na północ przylądku 
Chersonezskiego położonych.

«To stanowisko dwóch arm ij, oznaczyło naturalnie ich

o b ręb  działania przed Sew astopolem , podczas oblężenia; fran- 
cuzi m ają  lew ą stronę od m orza, aż do fortu  Południowe­
go, anglicy praw ą, od tego fo rtu , do rozwalin Inkerm ańskich.

"Nasza arm ija jest podzielona na dw a ko rpusy ; pierwszy, ’ 

pod rozkazam i jenera ła  Forez, złożony z 3-ej i 4-ej dywizyi, 
trzym a oblężenie, d ru g i, pod wodzą jenerała  B osquet, zło­
żony z 1-ej i 2-ej dywizyi, tworzy korpus obserwacyjny. 
Dywizya tu recka  trzym ana jest w rezerwie, dla działania 
stosownie do okoliczności.

"Armija angielska podobnież sig urządziła; jedna część jej 
dywizyj trudni sig oblężeniem , druga,' sk ładająca korpus 
obserw acyjny, połączy sig z korpusem  jen e ra ła  Bosquet.

—  W  korrespondencyi z Paryża  Nowej Gazety Pruskiej 
czytam y, że przedwczora wiele osób z klass roboczych uwię­
ziono..

—  Inna korrespondencya tejże Gazety, m ów iąc o wojennych 
poebopach, objaw iających się w tej chwili w P a ry żu  przeciw 
P russom , twierdzi, że wojskowi w ogólności, są obcem i tem u 
usposobieniu, k tóre wyłącznie panuje między pew ną klassą 
urzędników  i p arly ą  xiędzqwską (parti clerical). Co do klass-y 
właściwych mieszczan Paryzkicb, ta rów nie m ało  czuje nie­
nawiści ku  prusakom , jak  i ku  rossyanom ; owszem z 
w estchnieniem przypom ina sobie licznych m agnatów  Rossyj­
sk ich , którzy niegdyś mieszkali w Paryżu.

P aryż , SO Października. Podług wiadomości z Aten 12 
Października jen era ł M ayran z częścią w o jsk  swoich, odpły­
nął do K rym u; K ontr-adm irał Barbier de T inan objął do­
wodztwo nad w ojskam i zajm ującem i G recyą.

—  Dziś na Giełdzie: 4 J  procentow e 9 8  franków  4 0  cen- - 
tim ów — 3£ proc. 7 6  fr. 10 centimów.

—  M onitor flotty zawiera spis okrętów , k tóre w róciły już 
do C h erbou rg  z morza Bałtyckiego. O krę t Inflexible, na 
k tórym  się znajduje adm ira ł P arseval, odpłynął z Kiel 13 
bież. m .

—  K orrespondencya z P aryża z dnia 16 Paźdz. do gazety 
A ugsburskiej, zawiera co następuje: «12 Października P. de 
B ourqueney, Poseł w W iedniu, w ręczył Gabinetow i notę, w yra­
żającą przekonanie, że A ustrya m ogłoby przedsięwziąć cóś sta­
nowczego, nie czekając na zdecydowanie się Prussvi i Związku 
Niemieckiego. —  W  przeszłą Sobotę dokonano w Paryżu 
liczne uwięzienia, naw et, jak  zapew niają, pomiędzy wojsko-
w em i Rząd Hiszpański żądał oddalenia Królowej Maryi-
K rystyny od granicy; nawzajem Rząd Francuzki dom agał 
się wysłania z M adrytu francuzkicb  w ychodźców; gdy ten 
ostatni to zaręczył, niem asz wątpliwości że i jegoż żądanie 
będzie zaskutecznione.

MarsyUja, 18 Października. (Telegraf.) Co dnia w M ar­
sylii i Tulonie nowe wojska zab ierają się na okręty ; wszyst­
kie statki parow e rozrządzalne flotty W schodniej odebrały 
rozkaz przybycia tu  dla przewożenia tych wojsk na W schód.

Fregata  parow o Sane osiadła na mieliźnie wychodząc z 
po rtu  Tulońskiego; inna na jej miejsce popłynęła do Algeru 
dla zabrania 1000  żuawów. (J. de S.-P.)
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N I E M C Y .
W IE D E Ń , 19 Października. Przedw czora wieczorem przy­

by ł tii z Berlina, d ro g ą  żelazną, Poseł nasz przy Dworze 
Pruskim , h rab ia  E sterhazy. Rzeczą je s t widoczną ze przy­
jazd tego dyplom aty  jest w związku z ostatniem i korrespon- 
dencyam i w ym ienionem i pomiędzy naszym  i Berlińskim G a­

binetami.
—  Arcyxiążę W ilhelm , po zupełnym  powrocie do zdro­

wia, przybył zW eilb o u rg  do W iednia i ob ją ł nanowo swoję 
posadę w główne'm dowództwie arm ii.

—  15  Października jen e ra ł baron Hess przybył z Jass do 

Lwow a.
—  K oronacya C esarza Jmci odłożona została do przysz­

łej wiosny.
' PRUSSY. 18 Października K ról Jm ć wyjeżdżał na  wiel­
kie łow y do Letzlingen (M agdeburg), w tow arzystw ie P ier­
wszego M inistra P . Manteuffel; J. K. W . X iążę Następca tez 
tam  się udał; K ról Jm ć iX ią ię  wrócili do stolicy 21 b . m .

—  W ydział spraw  rolniczych oddzielony został od W y­
działu Spraw  W ew nętrznych , kierow anego przez P. W est- 
pbalen i powierzony z pełną odpowiedzialnością baronow i 
Manteuffel, Podsekretarzow i S tanu, b ra tu  Pierwszego Mini­

stra.
— • Przez D ekret Ministra Spraw  W ew nętrznych izraelici 

wyłączeni zostali od w yborow na P arlam ent w Xigztwie 
Poznańskim .

FR A N K FU R T. Piszą z F rank fu rtu  do gazety Korrespon- 
dent Nuremberg ski, żc Saxonija i H anow er w zupełności 
podzielają widoki Prussyi w kwesty i W schodniej.

BAWARYA. Munich, 19 Października. Dziś m iało m iej­
sce otw arcie posiedzeń Izby D eputow anych, Rząd wniósł na 
nią projekt praw a w yborow ego dla złożenia D rugiej Izby, 
opartego na zasadzie stanu , professyi i inleressów .— W czora 
o południu zam knięta została W ystaw a Przem ysłow a przez 
Pierwszego Ministra, u  którego pote'm był wielki obiad dla 
Członków Kommisyi i Komisarzów zagranicznych.

—  Depesza telegraficzna z M unich, z dnia 2 0  Paździer­
nika donosi, że Pierwszy Minister, P . von der P fó rd ten  wy­
jecha ł dnia tego naprzód do Berlina, pote'm do W iednia, 
ażeby się s ta rać , jak  sądzą, sprowadzić te dwa Mocarstwa 
do porozum ienia się w kwestyi W schodniej.

- H ISZPA N IJA .
Piszą z P a ry ża , 18 Października do gazety Belgijskiej: 

"Nowiny z Hiszpanii są  niem ałej w agi; jedna depesza daje 
ahdykacyą, Królowej Izabelli za fakt praw dopodobny; inna 
w iadom ość, mniej zjednywająca w iary, jest ta , że partya 
K arlistów  czyni znaczne postępy.

M adryt, 18 Października. G azeta urzędowo zawiera dziś 
rozm aite m ianowania w arm ii, oraz D ekre t, otw ierający k re ­
dyt nadzwyczajny M inisterstwu prac publicznych.

(P . P .)

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. W  Gazecie New-York Herald, 

z dnia 3 0  W rześnia, czytam y:
"Pom im o sprzecznych pogłosek o trak tacie  przyłączenia 

wysp Sandwich, jes t rzeczą praw ie pew ną, że to  przyłącze­
nie zostało ostatecznie uclnvalone i że tylko niektóre nie- 
urządzone szczegóły opóźniają ogłoszenie tego postanowie­
nia w sposobie urzędow ym . P od ług  najbardziej w iarogodnych 
ź róde ł zgodzono się na w arunki następu jące: ,

«W y spy będą przyjęte do Związku, nie jako  te rrito rium , 
ale jako  jeden ze Stanów sam ow ładnych, używ ających wszyst­
kich praw  swoich. Rząd Stanów zachowa wszystkie nadania 
ziem i w ypłacać będzie rocznie od 3  do 4 0 0 ,0 0 0  dollarow  
osobom , jakie będą przez K róla w:skazane. Sądzą że takich 
osób jest od 3 0  do 4 0 , licząc w to sam ego K róla, dw ócb 
jego synów, Członków Izby Szlachetnej, którzy są bogaci i 
m ają  wielkie posiadłości ziemskie. M ają oni około 40  la t 
w ieku i pensya ich będzie tylko dożywotnią.

«Prócz Zwierzchniej władzy nad w yspami, wszelkie w łas­
ności i należności ich R ządu, przechodzą na Rząd Stanów .
T e  własności są szacowane na 1 ,500 ,000  dollarów , a p re- 
tensye do Francyi i Anglii wynoszą 5 0 0 ,0 0 0  dollarów."

—  O debrano w Liverpool pocztę z N ew -Y ork, z dnia 5  
Października. Sobor Biskupów katolickich, zgrom adzonych 
w Stanach Zjednoczonych, odbył się w N ew -Y ork, 1 P aź­
dziernika. (J .d e  S.-P.J

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
DANIJA. Kopenhaga, 2 0  Października. (Telegraf.) Król 

Jm ć, przyjąwszy w zam ku F rideriksborg  deputacyą F o lkstr  

hingu, k tó ra  m u  złożyła adress obwiniający Ministrów, od­
powiedział, iż zważy przełożenia w nim zaw arte i udzieli 
swój w yrok w piśmie do Prezesa tego Giała. (Gazeta P ru ­
ska pow tarzając tę  depeszę dodaje, że Sejm będzie niezwłocz­

nie rozwiązany).

Kopenhaga, 21  Października. (Telegraf.) Dziś Volksthing 
został rozwiązany.

LONDYN, 2 0  Października. Times m a kilka kolum n 
sw oich" zapełnionych korrespondencyam i z K rym u , k tó re  
zdają spraw ę z najmniejszych poruszeń wojsk i flotty. Z nich 
daje się widzieć, że jeszcze 2  Października cholera zabierała 

liczne ofiary.

PA RY Ż, 21  Października. O debrano tu  depesze z Bala- 
klawy 9  b. m . zawierające szczegóły oblężenia.

  M onitor z dnia 2 0  b. m . ogłosił m ianowanie kontr­
adm ira ła  H ernoux dowodzcą stacyi Antylskiej. T o mianowa­
nie m a związek z zamierzane'm w prędce posłaniem  Znacznych 
sił ku brzegom  Stanów Zjednoczonych. Ze swej. strony An- 
glija ma posłać prawdziwą floltę na wody wyspy K uby, ku 
czemu użyje okrętów  w racających z Bałtyckiego m orza. 
Chcianoby przed wiosną ukończyć zajścia, które w ostatnich
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czasach w ynikły ze S tanam i Zjednoczonemi i jak  w idać, 
uk łady  poparte będą rozwinięciem znacznej siły zbrojnej.

—  W  korrespondencyi z Paryża , 16 Października do ga­
zety A ugsburskiej piszą: «W tych dniach Gazeta (półurzę- 
dow a) M edyolańska  um ieściła a rty k u ł następujący , który 
sp raw ił tu  wielkie wrażenie: «W razie, jeżeliby m ożebne po- 
«wodzenia anglo - francuzów nadały wojnie ch a rak te r nadto 
.crwałtowny i podniosły ich roszczenia poza pew ne, ju ż  za­
k re ś lo n e  granice, Rossya m ogłaby znaleźć sprzym ierzeńców  
-.pomiędzy k ra jam i, k tóre  dotąd sprzyjały M ocarstwom  Za­
chodn im ... —  Rząd zamyśla o posłaniu na W schód wszyst­
k ich  wojsk z obozu południowego. —  Jeden z bankierów  P a­
rysk ich  zapew nia, że  \  pożyczki Ruskiej rozebrane zostały 

w Anglii.
HISZPANIJA. Piszą z M adrytu , 3  Października, do Gazety 

A ugsburskiej: (AV tych dniach Krolow'a Izabella ze łzam i 
oświadczyła jenerałow i ^E spartero , że pragnie abdykow ać. 
T en  odrzekł, iż nie m oże przy jąć odpowiedzialności za taki 
k rok , i b łag a ł iżby K rólow a doczekała się zebrania korte- 
zów, a to zapewna w celu iżby jego stronnicy obwołali go 
P rezyden tem . K rólow a zaś chce, iżby rzeczy się odbyły 
praw nie i porządnie. Z am iarem  jej jest abdykow ać na rzecz 
H rab i de M ontem olin, k tó ry , jak  w iadom o, zrzekł się swych 
p raw  na b ra ta , Infanta Don Juana , uwielbianego przez kar- 

listów. Jeżeli abdykacya rzeczywiście nastąpi, w tedy będzie­
m y mieli Rzeczpospolitą, ale nie na d ługo, gdyż reakcya 
karlistow ska ty m  będzie prędsza i dzielniejsza. W  tej chwili 
karliści sa  w ru ch u  na wszystkich punktach , w B urgos, K a­
talonii, M adrycie, Andaluzyi, Nawarze, Lyonie, Perpignan, 
M ars\lii i B ordeaux istniejące K om itety K arlislowskie, czyn­
nie się między' sobą porozum iew ają. Tw ierdzą ze 8 0  urzęd­
ników i oficerów są już zjednani i znaku tylko czekają, zeby 
się oświadczyć. M arszałek N arvaez, który  jest na teraz we 
F rancy  i, je s t najdzielniejszym filarem  M onarchii, k tó rą  też 
nie om ieszka popierać i sam  Rząd Francuzki...

—  Podług Gazety Belgijskiej, pogłoska o zaszłem poro­
zum ieniu się K rólowej K rystyny z Pretendentem  H rab ią  de 
M ontem olin, potw ierdza się.

W IE D E Ń , 19 Października. T re ść  ostatniej depeszy G a­
b inetu  Pruskiego nie odpowiedziała bynajm niej, jak  tw ierdzą, 
życzeniom naszego R ządu. H rab ia  E sterhazy pozostanie w 
W iedniu , dla wzięcia udziału w naradach nad odpowiedzią, 

jaka ma być dana na tę notę.
PRUSSY. P od ług  Z eń ,  treść  noty Pruskiej w odpowiedzi 

'  na notę A ustryzcką jest rów nie um iarkow ana, jak  wyraźna 
i s t a n o w c z a .  Prussy a mianowicie w ym aga, iżby A ustrya jasno 
w yłożyła swe prawdziwe żądania, cel do k tórego  zmierza i 
nakonićc, żeby jasno określiła powody wojny  (casus belli) 
w którycbby P russy  i całe Niemcy m iały być obowiązane 
d o  czynnego jej w spółdziałania.

—  18  Października X iążę Biskup W rocław ski wyjechał 

do W iednia, zkąd uda się do R zym u.

TURCYA. Z eit daje następne nowiny z Galatz, U  Paź­
dziernika 3 0 ,0 0 0  tu rków  będą zebrane pod B raiłow em ; jest 
już  teraz 8 ,0 0 0 , i stoją po tam tej stronie D unaju. Z Szumli 
wojska ciągną kolum nam i ku D obrudży; w Hirsowa zebrano 
liczne parki pontonów .— Pozycya obronna, zajm owana przez 
arm iją  rossyjską w Bessarabii, jest bardzo mocoa.

—  Donoszą z M arsylii, że S u łtan  wyznaczył wdow ie Mar­
szałka de St. Arnaud pensyą w ilości 2 5 ,0 0 0  piastrów mie­
sięcznie. ( J. de S.-P .)

O D  R E D A R C Y I .
W  N um erze 2 7 2  Kuryera W arszawskiego  z dnia 4  (16) 

Października umieszczone jest następujące sprostow anie:

.O pierając się na ogłoszeniu w gazetach zagranicznych, a 
z tych między innemi na korrespondencyi z W ejm aru , za­
mieszczonej w N g 7 3  Tygodnika Petersburskiego, z dnia 3 
b. m ., donieśliśmy, iż P. K arol Gutzkow , Poeta D ram atycz­
ny, który  obecnie ozdobiony został przez W . X . W ejm ar- 
skiego, orderem  Sokoła, jest wyznania Mojżeszowego. T ym ­
czasem , w edług oświadcrenia zam ieszkałych w W arszawie 
krew nych i przyjaciół P. Gulzkowa, znających go jak  naj­
lepiej, D ram atu rg  ten nigdy nie by ł Jzraelitą. Na poparcie 
tego tw ierdzenia, nadesłano do Redakcyi Kurjera  T om  6  
Conversations L exicons , gdzie jest zamieszczony na karcie 
5 35 , życiorys tego pisarza. W  życiorysie tym , nie tylko nie 
m a wzmianki, aby P. Gutzkow , by ł w yznawcą Mojżesza, ale 
przeciwnie jest dow ód, że w młodości swojej kształcił się na 
Teologa. Może przeto za przykładem  naszym i T ygodnik  
Petersburski, k tóry głów nie.dał powód do arty kułu  naszego 
w Kuryerze, uczyni podobną jak  my popraw kę, dla zado- 
syć uczynienia żądaniu krew nych Pana Gulzkowa, a czytel­
ników tak T ygodnika Petersburskiego, jak  i Kurjera W ar­
szawskiego.*

Nie pozostaje nam  jak pow tórzyć powyższe sprostowanie 
w nasze'm piśmie, ale dodając, żeśm y za w iadom ość o P. 
Gutzkow  nie przyjmowali żadnej na siebie odpowiedzialności, 
wyezerpnąwszy j ą ,  w liczbie innych, z Journal des Debats.

OD W Y D A W C Y .
Tygodnikg Petersburski bedzie wychodził 

w roku przyszłym 1855 według dotychcza­

sowego układu. Cena prenumeracyjna pozo­
staje taz sama.

łIo3BO.taexcfi neHaiais. 18 OKTflópa 1854 roga. Ijeucopt H. A xM am oez. 
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